
Ambasador 
H. A. Michajłow 
ministrem kostury ZSRR

Agencja TASS donosi, że 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR na wniosek przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR — N. A. Bułganina 
zwolniło. G. F. Aleksandrowa 
z obowiązków ministra kultu­
ry ZSRR, ponieważ nie za­
pewnił on kierownictwa Mi­
nisterstwem Kultury.

Ministrem Kultury ZSRR 
Prezydium mianowało N. A. 
Michajłowa, zwalniając go z 
obowiązków ambasadora 
ZSRR w Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Nowi wiceministrowie
w radzieckim MSZ

Agencja TASS podaje, że 
Rada Ministrów ZSRR miano­
wała W. W. Kuźniecowa pier­
wszym zastępcą ministra spraw 
zagranicznych ZSRR. W. S. 
Siemionów i N. T. Fiedorenko 
mianowani zostali zastępcami 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR.

N.S. Chruszczów 
przyjął
amaasators indorezji

22 hm. pierwszy sekretarz 
KC KPZR, N. S. Chruszczów 
r-zw.iął ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Indo­
nezji w Związku Radzieckim 
G. Subandrio.

Z uroczystości zakończenia V Międzynarodowego Kon­
kursu im. Fryderyka Chopina.

Na, zdjęciu: Przewodniczący Sądu Konkursowego prof. 
Zb. Drzewiecki wręcza zwycięzcy Konkursu Adamowi 

Harasiewiczowi — pierwszą nagrodę.
CAF — Fot Kondracki

Konsultacje 8 krajów
uczestników Konferencji Moskiewskiej

w sprawie zawarcia układu

o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS ogłosiła na- 
stępujący* komunikat Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR:

Ostatnio między rządami: 
Związku Radzieckiego, Pol­
nej Rzeczypospolitej Ludo­
wi, Republiki Czechosłowac 
kle3, Niemieckiej Republiki 
"emokratycznej, Węgierskiej 
^Publiki Ludowej, Rumuń- 
Sk,ej Republiki Ludowej, Buł 
jarskiej Republiki Ludowej i 
"'bańskiej Republiki Ludo­
wej odbyły się — zgodnie z 
uchwałami Moskiewskiej Kon 
^'encji Krajów Europejskich 
" sprawie zapewnienia poko­
ju i bezpieczeństwa w Euro- 
P’e — konsultacje, dotyczące 
^warcia układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem 
j*e,i ośmiu krajów, które bra- 

udział w Konferencji Mo­
skiewskiej.

W toku tych konsultacji u- 
J"Wpiła się całkowita zgod-

°sc poglądów rządów tych 
co zasad takiegoKładu oraz organizacji współ

^kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA (PAP) 
stwaZeW°Ad1niCZący Rady Pań-
Sjął W dn^n22Cbmadotych j Zukow 1 wiceministrowie

bS’°ra nad- ! O^nie chwile poźegn........
W StanhbS075LPCłn0m0C1?e?0 Marszałkowie Związku Radziee- 
hleryki /lpr leczonych A- I kiego podnoszą urnę i kierują 

J ~~ Jozefa Winiewicza. się w stronę wyjścia. Pochód Ża-
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Serdecznie żegnana przez ludność stolicy

delegacja Rady Najwyższe
opuściła Polskę

WARSZAWA (PAP).
Dnia 22 bm. w godzinach porannych delegacja Rady Naj 

wyższej ZSRR, która przebywała w Polsce na zaproszenie 
Prezydium Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i wzię 
la udział w obradach VI Sesji Sejmu, opuściła stolicę, uda­
jąc się w drogę powrotną do Moskwy.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację Rady Naj­
wyższej ZSRR żegnali: mar­
szałek Sejmu PRL — Jan Dem 
bowskl, sekretarz KC PZPR, 
wicemarszałek Sejmu — Fran­
ciszek Mazur, pierwszy zastęp­
ca Prezesa Rady Ministrów — 
Zenon Nowak, wicemarszałek

nego dowództwa państw — 
uczestników układu, które bę 
dzie utworzone w wypadku 
ratyfikacji układów pary­
skich w celu zapewnienia bez 
pieczeństwa tych państw w 
imię utrzymania pokoju w 
Europie.

W konsultacjach rządów o- 
śmiu krajów wziął także u- 
dział rząd Chińskiej Republi 
ki Ludowej, który zgodził się 
całkowicie z projektowanymi 
posunięciami.

POGRZEB
Marszałka L. A. Goworowa

MOSKWA (PAP)
Dnia 22 marca br. odbył się na 

Placu Czerwonym w Moskwie 
pogrzeb Marszałka Związku Ra­
dzieckiego — L. A. Goworowa.

Do sali Kolumnowej Domu 
Związków, gdzie ustawiono urnę 
z prochami marszałka Goworo­
wa, podobnie jak w dniu po­
przednim. od samego rana przy­
bywały dziesiątki tysięcy mie­
szkańców Moskwy, by złożyć o- 
slatni hołd pamięci wybitnego 
dowódcy i okrytego chwałą bo­
hatera Wielkiej Wojny Narodo­
wej.

Wartę honorowa pełnią: mini­
ster obrony ZSRR. Marszałek 
Związku Radzieckiego — G. K.

„____ ____ o-
brony.

Ostatnie chwile pożegnania.

1KOPOISK1

Sejmu PRL — Józef Ozga-Mi- 
chalski, minister spraw zagra­
nicznych — Stanisław Skrze­
szewski, sekretarz Rady Pań­
stwa — Marian Rybicki, wice­
minister spraw zagranicznych 
— Marian Naszkowski, dyrek­
tor protokołu dyplomatyczne­
go MSZ — Edward Bartol, 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Narodowej m. st. Warsza­
wy — Jerzy Albrecht oraz 
grupa posłów na Sejm.

Obecny był ambasador 
ZSRR w' Polsce — N. Michaj­
łow wraz z członkami amba­
sady.

W chwili przybycia delega­
cji Rady Najwyższej ZSRR na 
lotnisko orkiestra wojskowa 
odegrała polski hymn narodo­
wy i hymn Związku Radziec­
kiego.

Przewodniczący delegacji 
Rady Najwyższej ZSRR — A. 
Wołkow w towarzystwie mar­

Sejmowa Komisja Pracy i Zdrowia
omówiła projekty budżetów

Min. Zdrowia, SKKF i Komitetu do Spraw Turystyki
WARSZAWA (PAP)
W dniu 21 bm. odbyło się, 

pod przewodnictwem posła Wo­
jasa, posiedzenie Sejmowej 
Komisji Pracy i Zdrowia. 
Członkowie Komisji rozpatrzyli 
projekty budżetu na rok bieżą­
cy — Ministerstwa Zdrowia, 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Komitetu do Spraw 
Turystyki.

Rzeczowa dyskusja nad wy­
głoszonym przez posłankę Pra- 
gierową sprawozdaniem o pro­
jektach omawianych budżetów 
toczyła się przez wiele godzin. 
Zabierający w niej głos posło­
wie: Dechnik, Fiedko, Fran­
kowski, Nowocień, Pacosz, 
Prawdzicowa, Sadowski i Szta- 
chelska zgłaszali pod adresem 
zainteresowanych resortów licz 
ne konkretne wnioski związane 
z projektem tegorocznego bud­
żetu,

Najwięcej uwagi poświęcili 
członkowie komisji zagadnie­
niom zdrowia.

Szczegółowo przedyskutowa­
no projekt budżetu w tej dzie­
dzinie na rok bieżący, który

łobny posuwa się w stronę Pla­
cu Czerwonego, gdzie ustawiły 
się oddziały garnizonu moskiew 
skiego i zebrały tysiące przedsta 
wicieli mas pracujących stolicy.

O godzinie 16 rozpoczyna się 
na Placu Czerwonym wiec ża­
łobny. Na trybunie Mauzoleum 
Lenina i Stalina zajęli miejsce 
przywódcy partii, kierownicy 
rządu, marszałkowie Związku 
Radzieckiego. W imieniu Komi­
tetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckie­
go, Rady Ministrów ZSRR i Mi­
nisterstwa Obrony ZSRR wygło­
sił przemówienie Marszalek 
Związku Radzieckiego — G. K. 
Żuków.

Przy dźwiękach marsza żałob­
nego urna z prochami Marszał­
ka Związku Radzieckiego — L. A. 
Goworowa zostaje wmurowana 
w ścianę kremlowską. Rozlegają 
się salwy artyleryjskie.
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szałka Sejmu PRL Jana Dem­
bowskiego, odebrał raport 
kompanii honorowej WP.

Marszałek Sejmu PRL Jan 
Dembowski wygłosił następnie 
przemówienie pożegnalne,

Z kolei przemówienie pożeg 
nałne wygłosił przewodniczący 
delegacji Radv Najwyższej 
ZSRR — A. Wołkow.

,, Opuszczając bohaterską
stolicę Polski—Warszawę, de­
legacja Rady Najwyższej 
ZSRR uważa za swój obowią­
zek wyrazić głęboką wdzięcz­
ność rządowi Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i całemu 
narodowi polskiemu za szcze­
gólnie serdeczne przyjęcie, z 
jakim spotkaliśmy się w Wa­
szym kraju. Gorące wyrazy mi 
łości i uznania przyjmujemy 
jako wyraz braterskiej przyja­
źni, łączącej nasze narody.

Opuszczając Wafszawę, de­
legacja nasza z całej duszy, z 
całego serca, życzy narodowi 
polskiemu dalszych osiągnięć 
w umacnianiu potęgi swego 
państwa, w rozwoju socjali­
stycznej ekonomiki i kultury, 
w sprawiedliwej walce o spra­
wę pokoju na całym świecie.“ 

O godz. 8 samolot z delega­
cją Rady Najwyższej ZSRR 
wystartował z warszawskiego 
lotniska Okęcie.

przewiduje zwiększenie wydat­
ków na zdrowie o 9,8n/o w po­
równaniu z rokiem ub.,

Przede wszystkim podkreśla­
no konieczność zwiększenia 
wciąż niedostatecznych choć co­
raz poważniejszych wysiłków 
w celu podniesienia opieki zdro­
wotnej nad ludnością wiejską.

Inne postulaty wysunięte 
przez członków Komisji pod a- 
dresem Min. Zdrowia są nastę­
pujące: dążyć do usprawnienia 
dystrybucji leków i poprawy 
zaopatrzenia aptek, zapewnić 
lepszy transport służbie zdro­
wia, a szczególnie stacjom po­
gotowia ratunkowego.

Dziś początek debaty
ratyfikacyjnej

w Radzie Republiki
PARYŻ (PAP)
Dnia 23 marca br. rozpoczyna 

się we francuskiej Radzie Repu­
bliki debata nad projektem usta 
wy o ratyfikacji układów pary 
skich.

Debata rozpocznie się odspra 
wozdań które złożą w imieniu 
Komisji spraw zagrań:cznych — 
Michel Debre (b. gaullista) i 
Augustę Pinton (radykał). Oba 
sprawozdania' wypowiadają się 
za .ratyfikacją układów pary­
skich.

2 kolei zabiorą głos sprawoz­
dawcy innych komisji. Ze wszy­
stkich komisji jedyn e komisja 
produkcji przemysłowej zapropo 
nowała dwie poprawki. Nie wy 
powiedziała się dotychczas ko­
misja finansowa.

Dotychczas zapisało się do gło­
su 13 mówców. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że liczba ich wzro­
śnie podczas debaty.

W kolach dziennikarskich pa­
nuje przekonanie, że Rada Repu­
bliki dokona ratyfikacji ukła­
dów paryskich. Problem polega 
na tym, czy Rada Republiki 
wniesie jakieś poprawki do ukła 
dów, czy też poweźmie rezolucję 
zatwierdzającą uchwałę Zgroma 
dzenia Narodowego z 30 grudnia 
i wówczas nie będzie drugiego 
czytania układów w Zgromadze­
niu.

WIELKOPOLSKIM w
Kalisz tylko
Ogromnie ważna dla pań­

stwa jest terminowa spłata 
podatku gruntowego. Spełnia 
jąc ten obowiązek uczestni­
czymy w gromadzeniu środ­
ków na budownictwo socjali*

SOBÓTKA:
Sadzimy
systemem

kwadrslewo-gniazdewym
Spółdzielcy z Sobótki (pow. 

Koło), którymi opiekuje się 
POM Wrząca Wielka, posta­
nowili w roku bieżącym za­
sadzili oni tą metodą 2 ha i 
sposobem kwadratowo-gniaz- 
dowyin. W ubiegłym roku ob­
sadzili oni tą metodą 2 ha i 
zebrali z nich ziemniaków 
koszalińskich po 322 q/ha, 
podczas gdy z pola gdzie sa­
dzono kartofle rzędowo, 
sprzątnięto tylko po 160 q/ha. 
Zwyżka plonów wyniosła 
więc z górą 100 proc To wła­
śnie wpłynęło na decyzję spół 
dzielców z Sobótki. W ślady 
ich idą członkowie gospo­
darstw zespołowych Szczkó- 
wek, Mękolno i Rosocha.

Każdy, wie, 
ile zarobił

Gospodarstwo Zborowo na­
leży w Zespole PGR Kona- 
rzewo (powiat poznański) do 
przodujących. Załoga w pełni 
wykonała zeszłoroczne dosta­
wy zboża i żywca, dostarcza­
jąc ponadplanowo wiele be­
konów. Te piękne sukcesy — 
jak donosi nasz korespondent 
— wynikają ze świadomości 
robotników, że są prawdzi­
wymi gospodarzami swego 
zespołu. Z tablicy, umieszczo­
nej przed biurem codziennie 
można odczytać, ile kto zaro­
bił i jak w ogóle wszyscy 
pracują. W okresie siewów 
dobrze byłoby, aby w każ­
dym gospodarstwie umieścić 
podobną tablicę, a w spół­
dzielniach — bieżącą tabelę 
wyrobienia dniówek!

Dwie nowe spółdzielnie
n Niewiemko 
m Mnichowiec

Szesnaście spółdzielni pro­
dukcyjnych powstało już w

Najwyższy czas odebrać na­
wozy sztuczne z magazy­
nów! Niektóre spółdzielnie 
produkcyjne ciągle jeszcze 
ziolekają z ich przetrans­
portowaniem. Na zdjęciu: 
magazyn nawozów Gminnej 
Spółdzielni „ Samopomoc 
Chłopska" u: Słupcy, powiat 

koniński.
Fot. K. Przychodzki

Z POBYTU KRÓLOWEJ 
ELŻBIETY BELGIJSKIEJ 

W POLSCEi dniu 21. III. 1955 r. królowa 
Elżbieta belgijska zwiedziła 
Karolin — siedzibę Państwo­
wego Zespołu Pieśni i Tańca 

„Mazowsze".
CAF — fot. Baranowski

styczne. Nie można zatem o* 
ciągać się z uiszczaniem I 
raty.

Rozumieją to dobrze chłopi 
powiatów Rawicz i Gostyń, 
którzy przedterminowo i w 
całości spłacili raty podatku. 
Ostatnio uregulowali również 
I ratę chłopi z gromad Sie- 
mianice i Miechów w pow. 
Kępno. Przysieka Stara, Bro* 
nikowo i Śmigiel, w pow ko­
ściańskim o.az Pawłowice i 
Kaczkowo (pow. Leszno).

Jednakże poważne zobowią­
zania finansowe ciążą jeszcze 
na chłopach z powiatów ka­
liskiego, obornickiego, wągro 
wieckiego. gnieźnieńskiego i 
innych. W najbliższych dniach 
wsie w tych rejonach odwie­
dzą komisje rozliczeniowe 
Trzeba, by zalegający rolnicy 
skorzystali z tego udogodnie­
nia i bez zwłoki uregulowali 
swoje zaległości!

Zobowiązania
rawickich
spcTdzleini

Członkowie RZS ..Bohater- 
w Pakosławiu, odpowiadając 
na wezwanie chłopów z Goli 
ny Wielkiej — zobowiązali 
się wykompostować 10 ha łąk 
i zasadzić 1,5 ha ziemniaków 
metodą kwadratowo-gniazdo- 
wą.

Spółdzielcy z Kołaczkowa 
doprowadzą cały ośrodek go­
spodarczy do wzorowego po­
rządku, zwłókują wszvstkie 
orki zimowe i wysieją 1 ha 
kukurydzy. Natomiast człon­
kowie RZS Sarnowa II za- 
sieją,k,systemem krzyżowym 8 
hektarów zbóż, rozpoczną na 
0,5 hektara uprawę kukury­
dzy, a poza tym przeprowa­
dzą wszystkie konieczne za­
biegi na łąkach tak. aby zbiór 
siana wypad! przynajmniej o 
5 q z ha większy. Spółdzielcy 
rawiccy wzywają członków 
wszystkich gospodarstw ze­
społowych do podejmowania 
podobnych zobowiązań.

marcu w naszym wojewódz­
twie. O zorganizowaniu 2 
nowych — nadszedł meldu­
nek wczoraj. Przede wszyst­
kim trzeba podkreślić osiąg­
nięcie chłopów i aktywu wiej 
sk’ego powiatu Chodzież. W 
tym bowiem rejonie założono 
obecnie szóste w tym roku 
gospodarstwo zespołowe Zor 
gardzowało je dwunastu chło­
pów z Niewiemka, gromada 
Wyszyny. Spółdzielcy dla 
swego przeszło 140-hektaro* 
wego gospodarstwa wvbrali 
statut typu I b. Przewodni­
czącym został Antoni Grabia- 
newski.

Równocześnie nową spół­
dzielnię produkcyjną zorgani­
zowali chłopi z MnichowCa. 
gromada Nowa Wieś Książę­
ca. pow. Kępno. Pod statu­
tem typu III złożono 12 pod­
pisów. Przewodniczącym spół 
dzielni obrano średniorolne­
go chłopa Jana Gogola. Areał 
nowego gospodarstwa zespo­
łowego wynosi 70 ha.



Pierwszy tydzień wiosny sto 
Tygodniem Młodzieży

MOSKWA (PAP)
21 marca rozpoczął się Światowy Tydzień Młodzieży. 

Uroczyście obchodzą go chłopcy i dziewczęta Kraju ltad.
Na wieczór artystyczny, któ­

ry odbył się 21 bm. w Moskwie 
w Centralnym Domu Pracowni 
ków Sztuki, przybyły setki mło 
dzieży, w tym uczący się w 
Związku Radzieckim studenci 
chińscy, polscy, rumuńscy, cze­
scy. Występowali laureaci świa 
towych festiwali młodzieży de­
mokratycznej i amatorskie ze-
społy studentów krajów demo- studenci z krajów demokracji
kracji ludowej.

Rozpoczęcie 
„Dni iasu 

i zadrzewiła kraiu“
WARSZAWA (PAP)

21 bm. w pierwszym dniu 
kalendarzowej wiosny, roz­
poczęły się w całej Polsce 
„Dni lasu i zadrzewienia kra- 
jr.“. Mają one na celu zmo­
bilizowanie jak najszerszych 
mas ludności do udziału w 
zalesianiu zrębów, nieużyt­
ków, w zadrzewianiu dróg, u- 
lic, placów itd. Zadaniem tej 
akcji jest również propago­
wanie oszczędności drewna — 
cennego surowca dla wielu 
gałęzi przemysłu.

Z okazji rozpoczęcia „Dni 
lasu i zadrzewienia kraju“ 
minister leśnictwa J. Dąb- 
Kocioł wvgłosił przemówienie 
radiowe.

Laureat Konkursu im. Chopina
Bernard Ringeissen 

wystąpi w Poznaniu
Na najbliższych koncertach' Marguerite Long. Odbył tour- 

symfonicznych Państw. Fil- nee artystyczne po Belgii, Ho- 
harmonii w Poznaniu — w pią landii, Luksemburgu, Danii,
tek, 25 marca i w sobotę, 
26 marca br.. o godz. 19,15 
wystąpi Bernard Ringeissen

(Francja), laureat V Między­
narodowego Konkursu im. Fr. 
Chopina w Warszawie.

Ringeissen. którego dosko­
nałą grę podziwiały tysiące 
słuchaczy przez wszystkie trzy 
etapy konkursu, ma 21 lat. W 
latach 1949—1951 odbywał 
studia muzyczne w Konserwa­
torium Paryskim, uzyskując: 
I nagrodę w klasie fortepianu 
oraz II nagrodę w klasie ka­
meralnej. W 1954 r. zdobył 
on dwie nagrody: na Między­
narodowym Konkursie im. Al­
freda Casseli w Neapolu (II 
nagroda), oraz na Międzyna­
rodowym Konkursie w Gene­
wie (I nagroda). Obecnie pra­
cuje pod kierunkiem prof.

W kwietniu
rozpocznie się
uzbrajanie 
Niemiec zach.

BERLIN (PAP)
Z Niemiec zachodnich na­

pływają informacje o aktywi 
zacji przygotowań do wskrze 
szenia neohitlerowskiego 
Wehrmachtu.

Ukazujący się w Norymber­
dze dziennik „Acht Uhr- 
Blatt“ opublikował wiado­
mość, iż Stany Zjednoczone 
i Wielka Brytania uzgodniły, 
że w początkach kwietnia br. 
rozpozna oficjalne uzbraja­
nie Niemiec zachodnich.

Wielki wieczór przyjaźni od­
był się również w Domu Kul­
tury w dzielnicy Wyborskiej Le 
ningradu. Zebrało się tutaj o- 
koło tysiąca chłopców i dziew­
cząt. Przybyli również przed­
stawiciele ’ młodzieży krajów 
demokracji ludowej, studiują­
cej w ZŚRR.

Na uroczystości przemawiali

ludowej. Przedstawiciel stu­
dentów polskich Zbigniew Cie- 
plicki oświadczył: — Wolka o 
pokój — oto czym żyje obecnie 
młodzież polska. We wszystkich 
miastach i wsiach naszego kra­
ju młodzież przygotowuje się 
do V Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów. Naród 
polski — powiedział na zakoń­
czenie Z. C-ieplicki — serdecz­
nie powita w’ Warszawie mło­
dych wysłanników pokoju.

Pod znakiem 
przygotowań 

do V Festiwalu
WARSZAWA (PAP) 
Obchody Światowego Ty­

godnia Młodzieży przebiegają 
w naszym, kraju pod hasłami 
przygotowań do V Światowe- 
go Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów oraz walki o pokój i 
przyjaźń. Liczne spotkania mło 
dzieży polskiej z przedstawicie­
lami młodzieży zagranicznej,

Sesja 
Zgromadzenia 
Narodowego 
Republiki 
Czechosłowackie]

PRAGA (PAP)
21 marca br. rozpoczęły się 

w Pradze obrady Zgromadze­
nia Narodowego Republiki Cze­
chosłowackiej. Deputowani o- 
wacyjnie przyjęli przybyłych 
na sesję: prezydenta Republiki 
A. Zapotocky‘ego, premiera Si- 
roky*ego, pierwszego sekreta­
rza KC Czechosłowackiej Par­
tii Komunistycznej Novotnego, 
pierwszego sekretarza KC Ko- 

Bernard Ringeissen jest zdo munistycznej Partii Słowacji

Szwajcarii, Hiszpanii, 
czech i Austrii.

Niem-

bywcą czwartej nagrody V 
Międzynarodowego Konkursu 
im. Fr. Chopina w Warszawie.

Laureat wystąpi w Pozna­
niu z koncertem fortepiano­
wym f-moll Chopina. Orkie­
stra Państw. Filharmonii pod 
dyr. Stanisława Wisłockiego, 
wykona poza tym Kurpińskie­
go uwerturę do op. „Calmo- 
ra“ i utwór symfoniczny Skro- 
waczewsklego.

W dniu 16 marca br. Departament Sta- 
nu USA ogłosił ponad 800 stron tzw. 

dokumentów dotyczących Konferencji w 
Jałcie. Sam Departament Stanu pasze, że 
zbiór ten „może być niekompletny”, agen­
cja „United Press” stw:erdza, że zbiór ten 
głównie opiera się na „notatkach ro­
bionych przez tłumaczy i sekretarzy w cza­
sie rozmów lub bezpośrednio p o n i c h“.

Już te zastrzeżenia i wyjaśnienia wy­
starczająco charakteryzują wartość „do­
kumentów” opublikowanych obecnie przez 
Departament Stanu USA, Jakże wymowne 
jest wobec tego oświadczenie Białego Do­
mu, opublikowane nazajutrz za po­
średnictwem „Associated Press”, że „pre­
zydent Eisenhower nie studiował doku­
mentów Konferencji w Jałcie” i że decyzja 
o ich opublikowaniu „była powzięta wy­
łącznie przez Departament Stanu”, bez 
konsultowania prezydenta USA.

W świetle tych informacji można z góry 
wyrobić sobie przekonanie, że publikacja 
Departamentu Stanu jest kolejną próbą 
zdezorientowania opinii publicznej przy 
pomocy tendencyjnie dobranych i sfabry­
kowanych „dokumentów”.

Jaki jest cel tej nowej mistyfikacji na 
skalę światową? Nie trudno jest na to py­
tanie odpowiedzieć. Gdy polityka Departa­
mentu Stanu stanowi jawne pogwałcenie 
porozumień i uchwał powziętych wspólnie 
przez Wielkie Mocarstwa w Jałcie i w 
Poczdamie, Departament Stanu USA usi­
łuje zastąpić faktyczne dokumenty do­
tyczące tych porozumień — fikcyjnymi, 
podsuwając zapiski wątpliwej wiarygod­
ności, tendencyjnie dobrane w kancela­
riach Departamentu Stanu.

Nie będziemy przeto zajmowali się ana­
lizowaniem nowego „sensacyjnego” hum- 
bugu dyplomacji amerykańskiej. Zamiast 
tego przypomnijmy kilka faktów, za­
czerpniętych z opublikowanych i wiary­
godnych dokumentów międzynarodo­
wych, zaopatrzonych w podpisy odpowie­
dzialnych mężów stanu.

Zajrzyjmy np. do osobistej relacji pre­
zydenta Roosevelta z Konferencji w Jałcie, 
relacji złożonej na posiedzeniu Kongresu 
USA w dniu 1 marca 1945 r. Cytujemy 
według dokumentów oficjalnych.

„Cel, jaki nam, przyświeca w trak­
towaniu Niemiec — oświadczył prezy­
dent Roo$ev«lt — jest prosty, jest to

Kompromitujący
dokument

„Oznacza ona koniec narodowego so­
cjalizmu i partii narodowo-socjali- 
siycznej wraz ze wszystkimi jej bar­
barzyńskimi prawami i instytucjami. 
Oznacza ona koniec wszelkich wojsko­
wych wpływów na publiczne, prywat­
ne i kulturalne życie Niemiec. Ozna­
cza ona dla narodowo-socjalis tycznych 
zbrodniarzy wojennych karę szybką, 
sprawiedliwą i surową. Oznacza ona 
całkowite rozbrojenie Niemiec; znisz­
czenie ich miliiaryzmu, wyposażenia 
wojskowego, koniec produkcji zbro­
jeń; rozwiązanie wszystkich ich sił 
zbrojnych ,trwałe rozczłonkowanie nie­
mieckiego sztabu generalnego, który 
tak często rujnował pokój świata”.

r^ziś, po dziesięciu latach, które upły- 
U nęly od Konferencji w Jałcie, nawet 
ślepy widzi, co następcy prezydenta Roo* 
sevelta i Departament Stanu uczynili z u- 
roczystymi zobowiązaniami powziętymi 
przez Stany Zjednoczone w Jałcie i po­
twierdzonymi później szczegółowym ukła­
dem w Poczdamie. Zamiast likwidacji na­
rodowego socjalizmu widzimy w Niemczech 
zachodnich jego wskrzeszenie. Nazistow­
skich zbrodniarzy wojennych zamiast w 
więzieniach widzimy u władzy w reżimie 
bońskim — w rządzie Adenauera, w Bun­
destagu, we wszystkich organach państwo­
wych republiki bońskiej. Widzimy również 
wskrzeszany rękami amerykańskich oku­
pantów i ich zachodnich sojuszników hit­

lerowski „sztab generalny, który tak czę­
sto rujnował pokój świata”. Widzimy więc 
znowu krzątających się z ogniem w ręku 
wokół beczek z prochem hitlerowskich ge­
nerałów: Hansa Speidla, Heussingera, Gal- 
landa, Reinharda Gehlena, Zimmermanna; 
hitlerowskich pułkowników: Ulricha de 
Maiziere, Wernera Panitzki, kapitana ma­
rynarki wojennej, Zenkera i wielu, wielu 
innych.

Widzimy wreszcie wyłaniające się z mro­
ku przeszłości widmo hitlerowskiego Wehr­
machtu, odbudowywanego i uzbrajanego 
rękami amerykańskiego rządu.

Gdy więc w oczach oburzonej i rozgnie­
wanej ludzkości rząd Stanów Zjednoczo­
nych i jego sojusznicy zachodni bez cere­
monii depczą swe zobowiązania powzięte 
w Jałcie i Poczdamie, Departament Stanu 
uznał za pożyteczne dla siebie opubliko­
wać „pseudo-dokumenty‘< jałtańskie licząc, 
że opinia publiczna nie prędko zdoła prze­
drzeć się przez owe 800 stron tendencyjnie 
dobranych zapisków. Tymczasem zaś, 
usłużna prasa reakcyjna usiłuje stworzyć 
wrażenie, że Stany Zjednoczone „zmu­
szone zostały” niejako do prowadzenia 
polityki wręcz przeciwnej ich zobowiąza­
niom, powziętym w Jałcie i w Poczdamie.

Ten kolejny manewr propagandowy De­
partamentu Stanu zwiedzie niewielu ludzi. 
W oczach światowej opinii publicznej 
winę i odpowiedzialność zd wzrost napię­
cia międzynarodowego ponoszą w całości 
ci politycy amerykańscy, którzy dopuścili 
się haniebnego sprzeniewierztenia celom 
wojny, uzgodnionym między ^jjusznikami 
właśnie podczas wojny, którzy sprzeniewie­
rzyli się pamięci milionów poległych w 
walce przeciwko hitleryzmowi, a w tej 
liczbie — również poległych żołnierzy ame 
rykańskich. 1

Jeżeli /więc Departament Stanu pragnął 
przypomnieć sprawę Jałty, aby — jak 
twierdzi część prasy amerykańskiej — 
„skompromitować” pamięć prezydenta Roo- 
sevelta i wyzyskać tę „kompromitację” w 
akcji wyborczej przeciwko partii demo­
kratycznej, to stwierdzić należy, że De­
partament Stanu skompromitował wyłącz­
nie własną politykę, raz jeszcze unaocz­
niając całemu światu jej wiarołomstwo i 
antypokojowe cele.

JERZY WINNICKI

jakie odbywają się z okazji 
„Tygodnia*', stają się manife­
stacjami na cześć jedności mło­
dego pokolenia świata w walce 
o lepszą przyszłość, postęp i 
pokój.

W okresie „Tygodnia** mło­
dzież wzmaga również swój 
twórczy wysiłek przy war­
sztatach pracy, podejmując 
liczne nowe zobowiązania dla 
uczczenia zbliżającego się Fe­
stiwalu.

W Krakowie Światowy Ty­
dzień Młodzieży zainauguro­
wało spotkanie młodych bu­
downiczych i załogi Nowej 
Huty z sekretarzem general­
nym ŚFMD — Jacąues Denis. 
Zebrani z uwagą słuchali 
słów sekretarza generalnego 
ŚFMD. Mówił on o trady­
cjach „Tygodnia**, o przygoto­
waniach do V Festiwalu, któ­
re młodzież całego świata łą­
czy z aktywnym uczestnic­
twem w walce przeciw groź­
bie wojny atomowej.

Młodzież Lublina spotkała 
się z okazji „Tygodnia** z 
członkiem Międzynarodowego 
Komitetu Festiwalowego — 
przedstawicielem młodzieży duń 
skiej Vagn Joergensenem.

Bacileka oraz członków rządu: 
Dolensky‘ego, Czepicke, Kopec- 
ky‘ego, Baraka i innych.

W charakterze gości uczest­
niczą w sesji: ambasador ZSRR 
N. P. Firiubin, ambasador Chiń 
skiej Republiki Ludowej Tsao 
In oraz inni przedstawiciele 
dyplomatyczni akredytowani w 
Czech osiować j i.

zapewnienie pokoju reszcie świata, te­
raz i w przyszłości. Zbyt wiele do­
świadczeń wykazało, że cel ten jest 
niemożliwy do osiągnięcia, jeżeli Niem­
com pozwoli się na zachowanie jakiej­
kolwiek zdolności prowadzenia wojny 
agresywnej”.
W tej samej relacji, złożonej Kongre­

sowi USA, prezydent Roosevelt tak formu­
łuje porozumienie osiągnięte w Jałcie w 
sprawie bezwarunkowej kapitulacji Nie­
miec:

WARSZAWA (PAP)
21 bm. rozpoczęły się trzy­

dniowe obrady 1 walnego zjaz 
du delegatów Stowarzyszenia 
Polskich Artystów Teatru 
i Filmu. Zjazd ma na 
celu omówienie pracy teaTru

WARSZAWA (PAP)
Dnia 27 stycznia br. rządy 

Szwecji i Szwajcarii podały 
i filmu w latach ubiegłych' do wiadomości rządu polskie-
oraz ocenę działalności stówa 
rzyszenia.

Na obrady, które zgroma- i * TJSA. W aide memoires tych 
dziły delegatów SPATIF z ca-i Sz,we^1 ? Szwajcarii
łego kraju, przybył minister i wypowiedziały się za likwida- 
kulturv i sztuki W. Sokorski, Komisji Nadzorczej Państw 
przedstawiciele KC PZPR i | Neutralnych w Korei, względ- 
Komitetu Warszawskiego i n^e za ograniczeniem działal- 
PZPR, Centr. Urzędu Kine-! nnści komisji przez redukcję 
matografii, bratnich związków i łeJ personelu.

W związku z powyższym 
1 przedstawiciele dyplomatyczni

i stowarzyszeń twórczych oraz j 
prasy.

Umacniają się wiązy przyjaźni 
i współpracy ekonomicznej

między Polską a Chinami
WARSZAWA (PAP)

W rezultacie rokowań han­
dlowych, przeprowadzonych 
w atmosferze przyjaźni i wza 
jemnego zrozumienia, zawar­
te zostało dnia 21 marca br. 

Pekinie między rządem
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej a Centralnym Rządem 
Ludowym Chińskiej Republi­
ki Ludowej porozumienie o 
wymianie towarowej i płatno 
ściach na rok 1955.

W myśl porozumienia Pol­
ska dostarczać będzie nie­
zbędnych dla gospodarki na­
rodowej Chin towarów, jak: 
kompletne urządzenia fabryk, 
różne maszyny i urządzenia 
przemysłowe, sprzęt transpor 
towy, wyroby walcowane, wy­
roby przemysłu włókiennicze­
go, nasiona i inne.

Stanisław Albrecht
ambasadorem PRL 
w NRD

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa Polskiej Rze 

czypospolitej Ludowej miano 
wała Stanisława Albrechta 
ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym PRL w 
hUemieckiej Republice Demo­
kratycznej.

Rząd PRL wypowiada się 
za utrzymaniem Komisji Nadzorczej
Państw Neutralnych w Korei

i go treść aide memoires, jakie 
skierowały do rządów ChRL

Chińska Republika Ludowa 
dostarczać będzie towarów,
niezbędnych dla gospodarki > wa^a za konieczne utrzymanieTG O /"\VT7ri 1 ŁDo 1 O Lri inlz • H O ______ - . , vnarodowej Polski, jak: ruda 
żelazna, molibdenowa i wolf ! pVacach 
ramowa, metale kolorowe, na 1 ‘c 
siona oleiste, ryż, herbatę, ty 
toń, azbest, surowce dla prze 
mysłu włókienniczego, mine­
ralnego i inne.

Zawarte porozumienie sta-
nowi dalszy krok w rozwoju j cyml w KNPN pod warun- 
stosunków handlowych i u- j kiem jednak, że redukcja ta 
mocnieniu przyjaźni oraz ' nie naruszy zdolności Komisji 
współpracy ekonomicznej mię i do wykonywania funkcji okre-
dzy obu krajami. słonych rozejmem.

Kierownicy sekty „SwiadkowieJehowy“
nadużywali wolności wierzeń 
dla antypolskiej działalności

ŁÓDŹ (PAP)
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Łodzi odbył się niedawno 
proces przeciwko nielegalne­
mu kierownictwu stowarzy­
szenia „Świadkowie Jehowy** 
— Janowi Lorkowi, Włady­
sławowi Szklarzewiczowi, Ta­
deuszowi Chodarzowi, Mieczy 
slawowi Cyrańskiemu i Sta­
nisławowi Nabiałczykowi.

Oskarżeni, powiązani ściśle 
z zagranicznymi ośrodkami 
sekty — przede wszystkim w 
USA, żerując na uczuciach 
religijnych niektórych zaco­
fanych i nieuświadomionych 

1 ludzi, nadużywali wolności

PRL w Sztokholmie oraz w 
Bernie złożyli rządom Szwecji 
i Szwajcarii jednobrzmiące 
aide - memoires.

W aide - memoires rząd 
PRL podkreśla, że podejmu­
jąc się udziału w KNPN w 
Korei wychodził z założenia, 
iż przez swój udział przyczyni 
się do trwałego, pokojowego 
uregulowania problemu ko­
reańskiego. Jakkolwiek z winy 
pewnych czynników, niezain- 
teresowanych w pokojowym u- 
regulowaniu sprawy koreań­
skiej, cel ten nie został dotąd 
w pełni osiągnięty, rząd PRL 
uważa, iż istnienie komisji i 
czuwanie przez nią nad wyko­
naniem rozejmu stanowi do­
niosły, pozytywny czynnik u- 
trzymania pokoju w Korei i na 
całym świecie.

Prawie dwuletnia działal­
ność Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych wykazała, 
że Komisja może skutecznie i 
z pożytkiem wypełniać swe 
funkcje. Dlatego rząd PRL u-

KNPN i dalszy udział w jej

Natomiast rząd polski uwa­
ża za rzecz możliwą rozważe­
nie redukcji personelu Komi­
sji w drodz© porozumienia 
między państwami uczestniczą

I wyznania i sumienia w ce­
lach wrogich Polsce Ludowej, 
siali dywersję przez szkalo­
wanie Polski Ludowej, propa­
gowanie trzeciej wojny świa­
towej oraz nawoływanie do 
uchylania się od obowiązków 
obywatelskich, jak np. służba 
w wojsku. Oskarżeni wystę­
powali wrogo wobec spółdziel 
czości produkcyjnej, wobec 
współzawodnictwa pracy, go­
dząc tym samym w podsta­
wy ekonomiczne państwa lu­
dowego.

Wyrokiem sądu członkowie 
kierownictwa sekty skazani 
zostali: osk. osk. Lorek, Szkla- 
rzewicz i Chodara na kary po 
12 lat więzienia, osk. Cyrań- 
ski na 8 lat, zaś osk. Nabiał- 
czyk na karę 6 lat więzienia.

Przewód sądowy, a w szcze­
gólności zeznania licznych 
świadków potwierdziły w ca­
łej pełni zarzuty aktu oskar­
żenia a także wyczerpująco 
naświetliły tło i kulisy dzia­
łalności kierownictwa sekty 
„świadkowie Jehowy**.

s-Wsas®
NOWY JORK. Amerykański 

samolot pasażerski runął na zie 
mię w pobliżu lotniska Spring- 
field (stan Missouri) 12 osób po­
niosło śmierć, 23 są ranne.

*
SZTOKHOLM. Linoskoczek 

szwedzki — Allan Lundberg po­
bił dotychczasowy rekord świa­
towy, utrzymując się przez 31 
godzin 1 35 min. na linie.

*
CANBERRA. W Australii w 

tworzony został komitet przygo­
towawczy V Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów w 
Warszawie. Stowarzyszenie ariy 
stów australijskich wybrało juz 
delegację, która uda się na Fe" 
stiwal do Warszawy.

*
BERLIN. 159 ofiar pochłonęła 

od początku br. epidemia grypy 
szalejąca w Bawarii. Bawarska 
służba zdrowia sygnalizuje jed­
nak, iż epidemia słabnie. Np. w 
pierwszym tygodniu marca br. 
zanotowano 14 tysięcy wypad­
ków zachorowań, a w ub. tygod 
niu — tylko 10 tysięcy.

-M-
KAIR. Straszliwa burza pi® 

skowa spowodowała katastrofę 
3 tankowców na Kanale 
Sueskim. Komunikacja została 
przerwana na kilkanaście go­
dzin.

*
ATENY. — Policja grecka are­

sztowała 17 komunistów oskarża­
jąc ich o „działalność szpiegow­
ską”.

&NOWY JORK — W stanach. 
Floryda i Georgia spłonęło 53.000 
hektarów lasu.
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Piękny wieczór
Komitet Rodzicielski przy 

1 Szkole Podstawowej w Po­
gnaniu przy ulicy Cegielskie 
go zorganizował wieczór 
chopinowski. Prelegent
prof. Jerzy Klichowsk> za­
poznał licznie przybyłych ro 
dziców i dzieci z życiem i 
twórczością Fryderyka Cho­
pina. Prelekcję swą ilustro­
wał prof. Klichowski prelu­
diami, sonatami, walcami i

Odpowiadamy
czytelnikom

Poznanianka. — W liście 
Pan jest wiele słusznych 
uwag. Trudno nam jednakże 
powiedzieć wg jakiego mo" 
delu - wzoru odrestaurowany 
będzie pomnik Mickiewicza 
Decyzja w tej sprawie jesz­
cze n e zapadła (712)

Stanisław K. Długosza. — 
Za list dziękujemy Z matę 
riału nie skorzystamy Radzi­
my zgłosić się do jakiegoś 
klubu racjonal'zatorów

(522)
Mieszkańcy dzielnicy Nara­

mowic. — Sorawę nocnych 
autobusów do dalszy h dz:el- 
r.ic Poznana MPK wzięło 
pod uwagę. Pozylywne jej za 
łatwienie warunkuje jednak 
od otrzymania dodatkowych 
autobusów (434)

Kaczmarek. — Poznań. — 
Młodzież w wieku szkolnym 
z Rata i : Zegrza uczęszcza do 
obwodowych szkół na miej­
scu Reszta zaś młodzieży u* 
częszcza do szkól zawodo­
wych i ogólnokształcących

(234)

Odpowiedzi
prawnika

mazurkami. Zainteresowa­
nie słuchaczy było ogromne, 
mimo że na widowni zabra­
ły się także dzieci już od 
lat 7, młodzież i dorośli.

Dwie godziny minęły bar­
dzo szybko. Podziękowaniem 
dla prof. Klichowskiego oraz 
komitetu rodzicielskiego by­
ły gorące i długo niemilkną­
ce brawa.

Życzyć można tylko in­
nym komitetom rodziciel­
skim ną terenie Poznania 
podobnych wieczorów.

(845)

Franek Szymura o krakowskim turnieju
Niedziela wieczór. Większa część pięściarzy startujących w 

mistrzostwach opuściła już Kraków. W holu hotelu Polonia, 
gdzie znalazłem kwaterę na czas mistrzostw, spotykam wielokrot 
nego mistrza Polski w wadze półciężkiej Franka Szymurę.

Czesława Milecka. — Loka­
torzy są zobow azani do pro* 
oroporc.ionalnego ponoszenia 
kosztów drobnych napraw 
budynku natomiast w wy- 
oadku remontów kapitalnych 
właściciel ma prawo zwróce­
nia się za pośrednictwem 
Przymusowego Zrzeszenia 
Właścicieli Nieruchomości o 
dokonanie remontu z Fundu­
szu Gospodarki Mieszkanio­
wej i to zgodnie z przeoisem 
nar 8 pkt 2 rozp Ministra 
Adm;n Publ. z 10 VIII 1949 r 

Właściciel nieruchomości, o 
ile zajmuje mieszkanie w da 
nej nieruchomości obowiąza­
ny jest ponosić częściowo 
orzypadającego na niego ko­
szty drobnego remontu.

Uwaga na wagi
Przed kilku dniami kupo­

wałam w sklepie spożyw­
czym PSS przy ulicy Wroc­
ławskiej 28 — 10 dkg kaba­
nosów. Po przeważeniu w 
domu okazało się. że jest ich 
tylko 7 dkg. Ten sam stan 
niedowagi można spotkać 
obok, w sklepie rzeźnickim.

Przy ulicy Kanałowej na­
rożnik Małeckiego, w sklepie 
rzeźnickim waga przed jej 
użyciem wskazuje już 1,5 
dkg, czyli, że konsument sta­
le traci, a zarabia sprzeda­
jący. Sprawę tę podajemy 
pod rozwagę Państwowemu 
Urzędowi Miar i Wag. 
(664) K. W.

(nazwisko znane redakcji)

POMOGŁO
Odpowiadając na naszą no­

tatkę „Czystość w sklepach o- 
bowiązuje". MRN w Pile po­
wiadomiła nas, że pracownicy 
sklepów masarskich i spożyw­
czych zostali pouczeni o obo­
wiązku utrzymywania czystoś 
ci w sklepach oraz higieny oso 
bistej. (A.204)

Dzięki naszej interwencji — 
(art. „O sztuce naprawiania błę 
dów“) dziecko sprzątaczki ob. 
Wierzbickiej otrzymało upomi 
nek noworoczny.

Nasz artykuł „Precz z porząd 
nego domu** natychmiast od­
niósł skutek, bowiem ob. Jad­
wiga Stachowiak zam. Grabia 
nowo pow Gostyń otrzymała 
dla swego dziecka należną ren 
tę alimentacyjną. (2394)

W Miłosławicach (pow. Wą­
growiec) przystąpiono w dniu 
1. 3. 55 r. do remontu lokalu 
przeznaczonego na sklep, któ­
ry zostanie otwarty z dniem 1. 
4. 55 (A-208)

Rozprawia właśnie z kimś ży­
wo o tym, co w ciągu pięciu 
dni działo się na ringu. Przy­
łączam się i ja do tej rozmowy.

— Poziom słabszych okręgów 
ogromnie się podniósł — mówi 
Szymura. — U zawodników wi­
dać coraz lepszą technikę. Kadra 
natomiast — co jest smutne, ale 
prawdziwe! — stoi gorzej niż 
przed dwoma laty. Poza wagami 
lekką i muszą. Jeśli dwa lata te­
mu zabrakło jakiegoś kadrowi- 
cza, to drugi mógł go zastąpić 
co naimniej w 90 proc. A dzi­
siaj? Najwyżej w 60 proc. Rado­
sne jest to, że nareszcie poszły 
w górę nasze wagi ciężkie.

— Kto Waszym zdaniem był 
najlepiej przygotowany do mi­
strzostw? — pytam Symurę.

— Bezsprzecznie Grzelak. Obie 
jego walki byty prawdziwym po­
kazem boksu. Cieszę się, że mam 
takiego następcę. Bardzo trudną 
drogę do tytułu miał Węgrzyniak, 
walczący w półfinale z Gościań-

Czy zapaśnicy
powtórzą
zeszłoroczny sukces?

Do Krakowa udała się na 
mistrzostwa Polski w zapa­
sach 16-osobowa reprezenta­
cja okręgu poznańskiego.

— Na macie staniemy z po­
ważnymi szansami powtórze­
nia zeszłorocznego sukcesu — 
zdobycia tytułu drużynowego 
mistrza Polski, choć tym razem 
konkurencja Jest silniejsza — 
mówi przew. Sekcji Atletycz­
nej WKKF — Francuszkie- 
wicz.

Barw Wielkopolski bronić 
będzie w każdej wadze po 
dwóch zawodników (wyniki 
wymienionych na pierwszym 
miejscu zapaśników będą 
punktowane w klasyfikacji dru 
żynowej): Nikodemski — Ma- 
karowlcz; Sznajder — Przy- 
sieckl; Spychała — Bartczak; 
Matuszak — Boińskl; Kauch — 
Osiecki; Drożdżyński — Krzy­
żaniak; Mocny — Kąkolewski; 
Mąka — Jończyk.

Liczymy, że punkty zdobę­
dą — powiedział tuż przed od­
jazdem sędzia Sobek — Niko­
demski, Sznajder, Spychała, 
Mocny 1 Jończyk, (p)

skim, a w finale z silnym jak tur 
Pietroniem. Węgrzyniak popra­
wił się bardzo, jest elastyczniej­
szy w nogach, przez co zyskał 
większą odporność na ciosy.

— Co sądzicie o rewelacyjnej 
walce mistrzostw Drogosz—Gu- 
ziński? Wszyscy nrawie, nie wy­
łączając w.elu sędziów, trenera 
Szydły i niemal wszystkich dzia­
łaczy, uważają, że Drogosz prze­
grał.

— Moim zdaniem walkę wy­
grał Drogosz, kondycyjnie zaś 
lepszy był Guziński.

— Jak oceniacie zawodników 
poznańskich?

— Oprócz Grzelaka niezły był 
Kaczmarek. Brak mu tylko le­
wych i prawych prostych. Kiedy 
się ich nauczy, będzie dobrym 
bokserem. W trzeciej rundzie np. 
oberwał od Milewskiego silną 
kontrę. Dlaczego? Bo poszedł 
naprzód sierpem. Po lewym pro­
stym zaś taka kontra nie przy­
chodzi. Lidtke i Wytyk nie prze­
grali swoich walk. Swiś — to dla 
mnie wielka rewelacja. Ucieszy­
łem się. że wśród wielkich tra­
dycji sportowców poznańskiego 
AZS może znaleźć się wkrótce 
i boks?

Franek? Ładnie boksował, tyl­
ko wydaje mi się, że mimo wy­
równanej walki z Wojciechow­
skim zbyt słabo bił. Jest on tro­
chę za delikatny. Gdyby przy 
swej technice wzmocnił siłę cio­
su...

Boks poznański — mówi dalej 
Szymura

do dawnych tradycji. Do tego 
jednak nie wystarczy tylko pra­
ca trenerów i zawodników. Trze­
ba jeszcze daleko idącej, ser­
decznej pomocy działaczy i spo­
łeczeństwa. Ogólne wnioski? Na 
ringu widać coraz mniej szarpa­
niny i zwykłej bójki, choć o- 
gromna większość . zawodników 
zapomina, że celem cosu jest 
nie tylko szczęka, lecz także i 
korpus przeciwnika. System pię­
ciu sędziów punktowych zdał 
egzamin, choć i tu były pewne 
pomyłki, jednak znacznie mniej 
niż przy trzech sędziach.

Rozmawiał
M. Flejsierowicz

Doda mistrzem
Wielkopolski

Mistrzostwa Wielkopolski w 
szachach zakończyły się sukce 
sem zawodnika Sparty — Do- 
dy, który zdobył tytuł, uzy­
skując dobry wynik 11,5 pkt 
w 13 rozegranych partiach.

Dalsze miejsca zajęli: 2) Ją- 
drzyk (Sparta Szamotuły) — 
9 pkt., 3) Kaszowski (Kole­
jarz Poznań) — 9 pkt., 4) Ste­
fański (Warta) — 8,5 pkt., 5) 
Mlęsowicz (Sparta Pz.) — 7,5 
pkt., 6) Horak (Sparta Pz.) — 
7 pkt.

Wszyscy cl szachiści oraz 
Kwllecki ze Sparty i Różański 
z Kolejarza mają prawo uczest 
niczenia w półfinałowym tur­

mą szanse powrotu niej u o mistrzostwo Polski, (ł)

Pływacy NRD
w POZNANIU

Międzynarodowe zawody pły­
wackie Poznań—Magdeburg od­
będą się w dniach 26 i 27 bm. w 
krytej pływalni przy ul. Wro- 
nieckiej. W barwach obu miast 
wystąpi wielu reprezentantów 
obu krajów. Pływacy NRD wy­
stąpią ponadto w Warszawie t 
Bytomiu.

Bilety wstępu są do nabycia 
jedynie za pośrednictwem zrze­
szeń sportowych, w dniach 24 i 
25 bm. w Hotelu Wielkopolskim 
w godz. od 11—12 i 15—16. (X)

Korespondenci sportowi 
donoszą:

W meczu pięściarskim o mi­
strzostwo klasy B, LZS przy 
śremskim POM pokonał w Gnież 
nie m.ejscową Spartę 11:9. Mło­
dy zespół LZS wykazał dobrą 
kondycję i... brak rutyny meczo­
wej. Trzeba zaznaczyć, że zwy­
cięzcy 4 punkty zdobyli bez wal­
ki. (w)

Koszykarki Startu z Piły zwy­
ciężyły zespół wrzesińskiej Spar­
ty 40:12. Wobec niewłaściwego 
zachowania się publiczności, 
szczególnie młodzieży, Rada 
Sparty postanowiła następne me 
cze rozgrywać bez udziału wi­
downi. (St.)
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DRUKARNIA: - Zakład'
Graficzne im. ’ Kasprzaka 
Poznań K—6—357

TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH 
12 Krajowej Loterii Pieniężnej

2 dnia ciągnienia III rzutu 19 marca 1955 r.

Wygrana cl. 30.000 — parila
Nr. 74975

Wygrana cl. 20.000 — padła
Nr. 59912

Wygrana cl. 10.000 — padla
Nr. 64386

Wygrane po cl. 5.000 — padly

na

na

Nr. Nr. 1454 2455 51708 70R26 101945 
102105 104158 104767 117285 

Wygrane po cl. 2.000 — padly na 
Nr. Nr. 3466 12132 12322 20903
2220? 32578 51122 56162 61817 70003 
72133 78156 30121 31626 8599R 88663 
91165 91421 100416 103966 112904
115245 116028

Wygrane po zł. 1.000 — padly na 
Nr. Nr. 1305 1564 4100 4271 4554 
6641 7070 7233 8301 9830 10665 13581
13994 14425 18828 19789 20006 21192
22669 23714 26381 27372 27491 28087
30715 31586 31728 32007 34160 36425
36927 39601 39725 40099 40639 41147
43484 44804 45038 47380 52276 55200
55439 56826 59665 60674 65612 70106
72875 74405 74923 74977 7794P 78830
»4547 856R1 89694 91776 9296" 85211
97868 100071 100461 1009RP 101658 
102438 1074n0 107669 110601 111707 
112306 112700 117158.

Pracownicy ^oszukiwani Nieruchomości
Farmaceutów i techników apt. do pracy w ap­
tekach społecznych w miejscowościach: Wrze­
śnia, Kramsk, Tuliszków, Turek Gniezno, Do­
bra zaangażuje zaraz Pozn. Przeds. Aptek Od­
dział we Wrześni, ul. Lenina 32, K861
Inżyniera - mechanika na stanowisko gł. tech­
nologa poszukują Zjednoczone Zakłady Rowe­
rowe Zakład nr 7 w Poznaniu, ul. Małe Gar­
bary 8. Pożądana praktyka w produkcji ma­
sowej. Warunki płacy i pracy do omówienia 
w biurze kadr ZZR. K862

Parcele, domki wille, tamie 
nice. kupno, sprzedał, załat 
svia solidnie „Union" Poznań 
Nowowiejskiego 9 2876g
Parcele 4800 m; w Stęszewie 
sprzedam Adres wskałe Biu­
ru Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3, nr 4249g.
Parcelę uzbrojoną, ewentual­
nie z rozpoczętą budową ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 4266g

Pracownika ze znajomością planowania i spra­
wozdawczości działu głównego mechanika po­
szukuje przedsiębiorstwo przemysłowe. Oferty 
z dokładnym życiorysem kierować do Biura 
Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3, dla K863.
Kierów, sekcji finansowej o wysokich kwalifi-
'jacjach zawodowych zatrudnią natychmiast 
^tjskie Pralnie i Farbiarnie w Poznaniu, ul. 
^irolęcka 34/36. Zgłoszenia przyjmuje ref per 

w godz. od 7 do 15. K868
Kierownika działu zaopatrzenia przyjmą zaraz
“°znańskie Zakłady Piwowarsko - Słodowni- 
cze Poznań, ul. Dzierżyńskiego <2. Oferty kie- 
^Wać dp sekcji personalnej PZPS K875
■Technika budowlanego i 4 wysokokwalifiko- 
anych murarzy, mających zamiłowanie do do- 
ładnych prac w zakresie budowy pieców pie- 
arskich oraz rzutkiego magazyniera zatrudni 
akład Budowlano - Montażowy Poznań, ul.

K°łejowa 3. K876
głównych księgowych oraz instruktora księ- 
Sowości zatrudnią zaraz Koszalińskie Okręgo- 

e Okłady Zbożowe „PZZ“ w Koszalinie. Re- 
ektujerny tylko na siły wykwalifikowane i 
amodzielne. Mieszkania zapewnione Podania

, az z życiorysami kierować należy do sekcji 
Kadr przy OZZ „PZZ“ w Koszalinie, ul. Młyń­
ska 37 K873

Kupno
Plastyk nylon na torebki, 
kupuję. Kamiński Poznań, 
Matejki 54 m 6. 4302g
Motocykl ,,WFM*‘ 06, kupię. 
Poznań. Wielka 8 m 7.

5339p

Sprzedaż
Duiy błam piżmowce grzbie­
ty, sprzedam. Poznań. Wodna 
11. m 3.___ 4181g
Sprzedam krowę. Poznań Je­
życka 35, m. 3. 4195g
Strugarkę do metali sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. nr 
4202g. 
Skrzynię biegów do samocho­
du „Ford Ei?el“ sprzedam. 
Poznań Bnióska 2a I ptr.

4206g

Umeblowanie
gabinetu
w celu urządzenia biura dyrektora na 
Targach Poznańskich wydzierżawi na 
lipiec Centrala Eksportowo - Importowa 
•CETEBE** Oferty do Centrali .CETEBE** 
Łodz. Narutowicza nr 13. K826

Spacerówkę, wzór czeski, jak 
nową sprzedam. Poznań. Czar 
na Rola 28,_m. 3.___ 4209g
Młode pieski — piękne pekiń­
czyki sprzedam zaraz. Poz­
nań. Rokossowskiego 72. m.
fL _________ _42tlf
Obrączki złote, próby 585. 
sprzedam. Poznań, Drużbac- 
kiej la m. 8, ______ 4212g
Maszynę do ostrzenia metali 
(ostrzalka) „Kamenicek", 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
4213g.____________________ _
Fortepian pierwszorzędny 
sprzedam, lub zamienię na 
pianino- Poznań, Jackowskie­
go^ 29. m. 7_____ 4217g
Motor elektryczny. 5 KM. mo­
tor „Opel" i,8 Itr. d0 remon 
tu przyczepkę dwukołowa do 
dłużycy sprzedam. Poznań. 
Czerwonej Armii 70 m 4.

4221g

Samochód czterodrzwiowy, ma 
łolitrażowy, wyremontowany 
sprzedam lub zamienię na 
większy. Poznań, Zwierzynie­
cka 8. U podwórze. 4383g

Okręg. Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
w Poznaniu

zawiadamia, że przenosi biura Przedsię­
biorstwa z ulicy Ratajczaka nr 39 

na ul. Konfederacką, barak nr 4 (za 
Gospodą Targową, przy ul. Grunwaldzkiej) 
(Dojazd tramwajami) 3, 6 i 13. Biura Przed 
siębiorstwa w dniu 24 i 25 marca będą

nieczynne. K887

ZEGARKI i ZEGARY
Maszynę do szycia „Singer", 
sprzedam Poznań. Fabryczna 
37, m 21. __ 4306g
Wózek — autko, na łożys­
kach oraz łóżeczko dziecięce 
sprzedam. Poznań, Dąbrow­
skiego 110, m. 4. 4218g
Maszynę do szycia, nową, 
krytą, sirzedam. Adres wska- 

e Biurp Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. nr 4228g.
Oryginalną, czeską spacerów­
kę sprzedam. Poznań. tel. 
847-24.____ ________  4229g
Dętki, opony, tarcze 15X400, 
komplet. 5 sztuk, sprzedam. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 4332g.
Motocykl „ZOndap" 200 ccm, 
na kardan, w dobrvm stanie, 
sprzedam. Poznań, Żurawia 4, 
m 10 od godz 14—18.

• 4442g
Motocykl DKW 350 ccm, SB. 
sprzedam. Orwat, Wolsztyn, 
Walki Młodych 53. 5333p
Motor ,,Deutz“ 12 PS, stan 
dobry, sprzedam Brudka, Pa- 
lędzie. poczta Józefowo, now 
Mogilno. 5334p
8 roi pszczół w nowych ulach 
..wielkopolskich" sprzedam. 
Grobelny. Ruska pow. Jaro­
cin. 5335p
Maszynę cholewkarską. lewo- 
ramienną .Singer" sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
5336p.
Samochodzik, rowerek, łóże­
czko dziecięce, sprzedam. Po­
znań, Długa 16, m 4. 5337p
Sprzedam czarny płaszcz skó­
rzany. nowv Poznań, Rataj­
czaka 26. m 98.______ 5338p
ofwloary, piec gazowy do ła­
zienki, sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 79 m 6.

5340r
Pice gazowy, 3-pa!nikowv, z 
piekarnikiem, marki „Jun- 
kers" prawie nowy, sprze­
dam Oferty Jonas. Pleszew. 
Kaliska 17. 534 lp

Wostfalkę na węgiel, orygi­
nalną, „Senking", sprzedam. 
Mirau. Poznań, Gwardii Ludo­
wej 13 m 4. 5342p
Jadalnię nową, piękną, orzech 
kaukaski, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5345p.
Westfatkę kaflową, przeno­
śną. z piekarnikiem, sprze­
dam. Poznań, Gwardii Ludo­
wej 39, m 2. 5344p
Wózek koszykowy, mało uży­
wany. na pasach, sprzedam. 
Poznań. Dąbrowskiego 64, m. 
23. 4235g

Lokale
Wałbrzych — piękne 2 po­
koje z kuchnią, ogrodem za­
mienię na 1—2 pokoje z ku­
chnią w Poznaniu. Stefański, 
Wałbrzych. Harcerska 13.

5234p
2 pokoje z kuchnią w Jele­
niej Górze, zamienię na je­
den pokój z kuchnią w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 4230g
Samotny, na stanowisku, po­
szukuje pustego pokoju naj­
chętniej w śródmieściu. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 4234g.
Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią. samodzielne, na dwa 
mieszkania po pokoju z kuch­
nią — samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 4236g.
Młody samotny poszukuje po­
koju z niekrępuiącym wej­
ściem Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
4240g.
Dwa pokoje z kuchnią, przed­
pokojem. balkonem — samo­
dzielne. I ptr . centrum, za­
mienię na równorzędne wzglę­
dnie na jeden duży pokój z 
dużą kuchnią przedpokojem 
w dzielnicy willowej, - pobliżu 
tramwaiu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
4238g.

fachowo i tanio naprawia

Punkt Usługowy „Jubiler
Poznań, ul. Walki Młodych 2

założenie sprężyny do zegarka
fCfź o<f zf 12.70

założenie sprężyny do budzika
lui o«i zł 33.10

założenie szkła o«f z# 3.30 
oczyszczanie zegarka o«f z# 3S.~

Posiadamy wszystkie części do zegarków 3 J 
..... * <

99

Praca
Pomocnik ogrodniczy potrzeb­
ny zaraz lub od 15 kwietnia. 
K Rudawski. Buk Wlkp. tel. 
14 L 4342g
Gosposia kwalifikowana, z go 
towaniem. potrzebna. Warunki 
bardzo dobre, pokój służbo­
wy Poznań - Sołacz. Dwor­
kowa 14. m 6, tel. 846-41.

4391g
Nauka

Pisania na maszynie na kur­
sie zaocznym (korespondencyj 
nym) uczy Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek 
PRL. Dział Kursów Zaocznych, 
Poznań ul. Chełmońskiego 7.

K806
Różne

Radioodbiorniki naprawia, ze 
straja, przebudowuje szytóo, 
fachowo i solidnie, odbiorni­
ki nowej produkcji w 2 
dniach, długoletni praktyk, 
inżynier - radiotechnik. Poz­
nań. Garbary 67a, m 9. na­
rożnik ni. Wielkiej. tel. 
88-54. 4392g

Posiadam kota syjamskiego do 
pokrycia Poznań. Grunwaldz- 
ka 125, suterena. 43i8g
Cerownia artystyczna, Poz 
nań pl. Wolności 1 przenie 
siona Kochanowskiego 5 m 
5, I ptr 2668e

t
Dnia 21 marca 1955 zmarła po ciężkiej chorobie, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najlepsza i uko- j 
chana siostra, ciocia i kuzynka, śp.

Prakseda Szymczak
referent wydz. finansowego Miejskiej Rady Narodowej

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 om., o godz 
16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Garbary 35. m 18 4522g

Uwaga! Chcesz budować stu 
dnię, każ wpierw odszukać 
żyłę wodną. Powyższe czyn­
ności wykonuje niezawodnie 
po 30 latach praktyki Sawa- 
rżyński. Pysząca, pow. Śrem.

5343p



Zwyciężyli
spółdzielcy
z Mechlina

W roku ubiegłym członko­
wie spółdzielni produkcyj­
nych w powiecie śremskim 
współzawodniczyli o miano 
najlepszego gospodarstwa ze­
społowego. Współzawodnictwo 
to przyniosło zwycięstwo spół 
dzielcom z Mechlina, którzy 
wyprzedzili kolegów’ z Lucin, 
Mateuszewa i Tworzykowa.

Warto dodać, że członkowie 
zwycięskiego zespołu otrzy­
mali już po raz drugi ź rzędu 
sztandar przechodni, wraz z 
nagrodą pieniężną.

Na ostatniej sesji PRN w 
Śremie nagrodzono również
zwycięzców współzawodnic­
twa między wsiami indywi- WS(a}a w 1950 r. Pracę swą j 8 godzin w obszernej suszami,
dualnymi. JProporzec przecho 
dni otrzymali chłopi z Bodzy 
niewa. Równie dobre wyniki 
pracy uzyskali chłopi z Brod­
nicy, Nochowa, Konarzyc i 
Pełczyna. Przepracowali oni 
m. in. ponad 2000 dniówek 
przy kopaniu i oczyszczaniu 
rowów melioracyjnych.

(Stur)

To trzeba zmienić
Od dłuższego już czasu pie­

karnia GS w Skalmierzycach 
Starych, pow Ostrów Wlkp., 
sprzedaje niesmaczny, niewy- 
pieczony chleb. Mało tego.
Chleb ten nie posiada właści- mydła, a następnie kosmety 
wej wagi. Stale bowiem bra- ków. W rok później Spółdziel- 
kuje 50 do 80 gramów, co
stwierdził Już niejeden konsu­
ment.

Sprawą tą winien się co 
ryęhlej zająć zarząd PZGS-u 
w Ostrowie.

St. Ludwiczak
korespondent

Kl/LTI/RALNV
Kolo Śpiewacze „Lutnia" w 

Szamotułach urządziło w ra­
mach Festiwalu Muzyki Pol­
skiej kóncert chóru i solistów.

Popularny szamotulski ze­
spól śpiewaczy, który istnieje 
już 50 lat — wykonał szereg 
pięknych utworów Chopina, 
Moniuszki, a także wielu 
współczesnych kompozytorów 
polskich. Zespołem chóralnym 
dyrygował J. Bukowski. Kon przez kierownictwa przedsię- 
cert odbył się przy dużym u- j blorstw państwowych czy spół 
dziale publiczności w wielkiej | dzielczych. ponieważ mają one 
sali Szamotulskiej Fabryki i możność nabycia ceraty pod-
Mebli. (jki)

Ss JANUSZ UK&WSKj

Pan Karol zaplótł ręce na piersiach. Lu­
bił tak stać przed drugimi. Poza ta przy­
pominała trochę Napoleona i mogła bu­
dzić daleko idące przypuszczenia co do 
charakteru właściciela firmy „Księgarnia 
Polska", lecz od razu trzeba nrzeciw takim 
podejrzeniom zaprotestować. Wydawca nie­
co nudnawych, lecz niewątpliwie narodo­
wych i chrześcijańskich książek, na cództoń 
był łagodnym i uczynnym człowiekiem Je­
go nazwisko można bvło zobaczyć na liście 
każdego polskiego towarzystwa w Pozna­
niu, a na rzecz biednvch świadczył ninoo- 
miernie dużo. Zdaje sie jednak, że znaczny 
wpływ na wysokość tej ofiarności miała 
bratowa, doktorowa Teresa Chorzęcka. o- 
soba posiadajaca od urodzenia nerw rzą­
dzenia innymi ludźmi. Wyładowywała go 
w działalności społecznej, a nrzede wszyst­
kim charytatywnej, będąc prezeska towa­
rzystwa św. Wincentego a Pau>o na całe 
miasto. Pan Karol łatwo jej ulegał, cza­
sem ponad miarę obciążając budżet swojej 
firmy.

Jego małżonka Elżbieta, tworzyła przeci­
wieństwo swojej szwagierki. żona księga­
rza miała rysy łagodne, miękkie, suknie 
nosiła (podobnie jak pani doktorowa) 
skromne, zapięte wysoko pod szyje. Jedy­
ną ozdobą, na która sobie pozwalała, była 
piękna złota brosza z brylantem i trzema 
szafirami, podkreślająca błękit oczu oraz 
rzeczywiście młodzieńczą świeżość cery tei 
czterdziestoletniej kobiety. Należała ona 
do osób pogodnych, które nie lubują sie w 
hucznych zabawach, ani światowym 
życiu. Jej pragnienia zamykały troski, by 
mąż się nie denerwował, regularnie siadał 
do obiadu i kolacji, zażywał krople kon­
waliowe i sypiał co najmniej osiem godzin. 
Miała pani Elżbieta jeszcze jeden kłopot, 
lecz ten. z Boża pomocą: powinien sie po­
myślnie rozwiązać. Dziewiętnastoletnia 
córka Krystyna znalazła już młodzieńca 
godnego jej uczuć. Był to najmłodszy z pię­
ciu braci Kroeterów, którzy w poznańskich 
wielkich interesach coś znaczyli. Edward, 
twierdził oan Chorzęcki, zapowiadał się 
jako przyszła gwiazda palestry adwokac­

kiej. Teraz jednak doszło nowe zmartwie­
nie.

Zwróciła piekne oczy do męża, mówiąc 
lekko drżącym głosem.

— To zaiecie nie dla ciebie, mój kocha­
ny Jesteś chory, masz własny zawód, du­
żo kłopotów z prowadzeniem przedsiębior­
stwa. Teraz, co prawda interesy nie idą 
nadzwyczajnie, ale komu w czasie wojny 
dobrze się powodzi? Tylko szalbierzom i 
oszustom. Nie. nie chciałabym. żebyś tkwił 
w polityce, z której może wyniknąć jakieś 
nieszczęście.

— Nieszczęście? — zdumiał się pan Ka­
rol. — Ostatecznie ktoś musi się zająć spra­
wami polhvki. Nie przerywaj, bardzo cię 
proszę! Wiem co powiesz: są inni, więc 
czemu właśnie ja... Tak właśnie chcialaś 
powiedzieć, znam przecież wszystkie twoje 
argumenty Nie zaprzeczaj. Ty jednak nie 
rozumiesz, że dziś rozstrzygają się losy 
państw i narodów Czasy burzliwe i od lu­
dzi roztropnych, uczciwych zależy, jak się 
dalej wypadki potoczą.

— Karolu — zawołała niemal z płaczem 
pani Elżbieta. — Może masz rację, ale ser­
ce mówi co innego... Ja... czuję, że wy­
niknie z tego nieszczęście Ja, powiem ci 
prawdę, przeczuwam.

— Mówisz jak dziecko.
— Nie mój kochany — rzekła po chwili 

już spokojni#. — Serce lepiej wyczuwa niż 
rozum Zbrukasz się w polityce, a o to je­
dynie. o to strasznie się boję. Sam przecież 
mówiłeś, że teraz nie ma nic pewnego. Nie 
wiadomo nawet kto jest władzą, czy „Sol- 
daten- und Arbeiter-raty“ Rada Ludowa 
Regierungspraesident, czy pruski generał. 
Zaczekaj, aż się wszystko wyjaśni. Ta 
Straż Ludowa, którą zorganizowałeś też nie 
wiadomo komu ma służyć. Po cóż ty tam 
iesteś, człowiek szanowany, poważny

Pan Chorzęcki zagryzł wargi. Podszedł 
do niszy balkonowej salonu: W głębi, za 
skrzyżowaniem, tam gdzie Ritterstrasse 
rozchylała się w krótką, szeroka gardziel, 
wbijał się w ulicę graniasty budynek pre­
zydium policji. Księgarz odwrócił się gwał­
townie. Twarz przeszedł dreszcz nerwowe­
go tiku. Zawsze go to spotykało, gdy się 
czymś podniecił.

(Ciąg dalszy nastąpi) (20

W Chemicznej Spółdzielni Pracy im.
z bigonii powstaje cerata

KRONIKA
Kilka kilometrów na połud­

nie od Ostrowa Wlkp. — przy 
szosie wiodącej do Stalinogro- 
du — leży wioska Janków. 
Przybywającym do niej rzuca 
się w oczy przede wszystkim 
długa, czerwieniejąca surową, 
cegłą hala i wysoki komin. To| 
placówka Chemicznej Spół-
dzielni Pracy im. Marcelego: c^ratY podłogowej
Nowotki w Ostrowie, a ściślej' ^^;^anma ^rzewna> zwaną bi 
mówiąc — wytwórnia ceraty
podłogowej. Tutaj właśnie pro 
dukuje się tak bardzo poszuki­
wane w wielu miastach, rów-

gonią. Po nawinięciu jej na 
wałki przechodzi ona na ka­
lander, na którym zostaje spra 
sowana, a następnie na drugą

nież w Poznaniu „linoleum". [°asz>nę gruntowaczkę. Po- 
i krywa ona bigonię masą, w

OD MYDŁA DO CERATY 
PODŁOGOWEJ

Chemiczna Spółdzielnia Pra' nie. Zawieszona na drążkach 
cy im. Marcelego Nowotki po- • tkanina suszy się co najmniej

rozpoczęła ona od produkcji1 aby z kolei znaleźć się na szli-

nia przejęła fabrykę ceraty w 
Kaliszu. Ceraty zaczęto produ­
kować również w Jankowie. 
W 1953 r. produkcja zwięk­
szyła się o howy produkt: z 
odpadów kordu niewulkanizo- 
wanego, służącego do podgu- 
mowywania tkanin rozpoczęto 
produkcję kleju gumowego. 
Dopiero w kwietniu ub. r. 
przystąpiono do masowej pro­
dukcji ceraty podłogowej, zwa 
nej u nas popularnie „lino­
leum".

Większość wyprodukowane­
go w Jankowie towaru otrzy­
muje Centrala Tekstylna, któ­
ra rozdziela ją na poszczegól­
ne placówki, pozostała część 
natomiast przeznaczona jest do 
zaopatrzenia społeczeństwa 
przez piony handlowe. Brak 
jej w handlu w niektórych 
miastach dowodzi słabego za­
interesowania się tą sprawą

łogowej bądź to w Spółdzielni

im. Nowotki, bądź też 
trali Tekstylnej.

PRZEZ WYCIĄGARKĘ, 
KALANDER 

I GRUNTOWACZKĘ
Podstawowym surowcem

skład której wchodzą m. In. 
pokost i farby suche. Następ­
ny etap produkcji — to susze-

Pokryta specjalną masą tka­
nina drzewna „bigonia“ po 
wysuszeniu nawijana jest na 
wałki, które z kolei odnoszo­
ne są przez Leona Zawadę 
(z lewej) i Edwarda Słotę 
do następnego cyklu produk­
cyjnego — do szlifowania. 
Wyciągarkę obsługuje Zofia 
Kukułowa przy pomocy Ma­

rii Nowak.

fierce 1, po sprasowaniu, po­
nownie na gruntowaczce, któ­
ra pokrywa ją znowu masą. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że 
cerata podłogowa jest gotowa 
do użytku dopiero po ośmio­
krotnym pokryciu bigonii ma­
są pokostową. Ostatnim eta­
pem produkcji jest lakierowa­
nie ceraty.

Gotowy produkt w wielkich 
belach, szerokości od 130 do 
140 centymetrów, dostarcza­
ny jest już cło punktów sprze­
daży. Przy produkcji ceraty 
podłogowej nie marnuje się 
najmniejszy nawet skrawek su 
rowca. Początkowe i końcowe

Cen-' odcinki tkaniny, które nie są cykl produkcji ceraty, następ- 
j objęte maszynową produkcją nie pracownica oddziału kle- 

przeznaczone są na chodniki, Ju Zofia Szulc, gotowacz
i a mniejsze jeszcze skrawki kleju Józef Cara, oraz zatrud-
! służą do naprawy chodników, £ion^ , Produkcji kleju; , • i i . . Bronisław Franaszczuk. Dzięki, pokucia ławek, czy wreszcie; n!m , „p podobnym pracow'ni. 
< jako podkładki przy kranach j k<)m spółdzielnia wygospodaro 

wodociągowych. i waja pewne nadwyżki, które
, . . 'uchwała zarządu przeznaczone
AMBITNE ZAMIERZENIA : zostały na akcję socjalną".

I... TRUDNOŚCI j W ubiegłym miesiącu spół- 
W obecnej chwili Spółdziel-; dzielnia obchodziła piątą rocz- 

nia im. Nowotki produkuje, ntCę istnienia. Na uroczystej 
wyłącznie ceratę podłogową i | akademii przodujący pracow- 
klej gumowy (produkcja cera-j nicy zostali wyróżnieni nagro- 
ty stołowej z powodu nasycę- ( damj pieniężnymi i dyploma- 
nia rynku jest chwilowo
wstrzymana). W tym jeszcze 
jednak roku przy fabryce w 
Jankowie powstanie nowa pla­
cówka. Będzie nią punkt usłu­
gowy wulkanizacji opon, kalo­
szy, dętek itp. Jego urucho­
mienie będzie miało wielkie 
znaczenie dla okolicznych wio­
sek, odległych o kilka, czy kil­
kanaście kilometrów od mia­
sta. W przyszłym roku rów­
nież w Jankowie wybudowany j 
zostanie nowy budynek admi-! 
nistracyjno - socjalny. Przy­
czyni się to niewątpliwie do 
usprawnienia pracy, która u-, 
trudniona jest poważnie wsku­
tek rozmieszczenia placówek 
spółdzielni w czterech punk-, 
tach Ostrowa i w Kaliszu. Sy­
tuację tę utrudnia jeszcze j 
brak samochodu. Spółdzielnia 
posiada wprawdzie jedną cię­
żarówkę, ale nieczynną z po-’ 
wodu braku opon. Po 11-mie- 
sięcznym staraniu się o przy­
dział nowych opon otrzymano 
go wreszcie, lecz „Motozbyt" 
w Poznaniu nie dysponuje 
oponami potrzebnego wymia­
ru. W wyniku tego samochód 
jest unieruchomiony, a spół­
dzielnia wynajmuje do prze­
wozu pracowników i transpor­
tu surowca pojazdy z PKS-u, 
czy innych przedsiębiorstw, 
tracąc na ten cel ok. 15 tysię­
cy złotych miesięcznie.

Pewne trudności posiada 
spółdzielnia również z zaopa­
trzeniem w surowiec. Dzięki 
jednak stanowczej interwencji 
Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Pracy w Poznaniu 
większość z nich została po­
myślnie rozwiązana.

PRZODUJĄCY PRACOW­
NICY SPÓŁDZIELNI

Kiedy piszemy o Chemicz­
nej Spółdzielni Pracy im. Mar 
celego Nowotki musimy 
wspomnieć również i o tych,
dzięki którym spółdzielnia wy f ścf SamochQj h isaja 
konuje swoje zadania produk- • dobr,p_ nrzekrarzaiac no-
cyjne — o zatrudnionych w 
niej pracownikach. — „Mamy 
kilku racjonalizatorów w na­
szych zakładach — informuje 
prezes spółdzielni Miłosz Bą- 
kiewicz. — Należą do nich: 
Kazimierz Sikorski, kier, tech­
niczny produkcji ceraty — 
Ignacy Dolata A majster z tego 
działu — Henryk Tomaszew­
ski, którzy opracowali nowy

Zdobywamy zawód
ślusarza i radiotechnika

Szkolenie zaoczne daje wie 
lu ludziom możliwości pod­
niesienia kwalifikacji zawo­
dowych bez odrywania się 
od warsztatu pracy. Ostat­
nio Zakład Doskonalenia Rze­
miosła w Szczecinie, podob­
nie jak w roku ubiegłym, 
zorganizował zaoczne kursy z 
Zakresu ślusarstwa samocho- 
dowo-traktorowego (naprawa 
silników) i radiotechniki. Na 
kursy te przyjmuje się kan­
dydatów z całego kraju, pyzy 
czym nauka opiera się na 
skryptach i przewodnikach 
metodycznych, które Zakład 
dostarcza każdemu słucha­
czowi.

Bliższych informacji udzie­
la pisemnie Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła w’ Szczeci­
nie pl. Kilińskiego 3. (Ro)

mi uznania.
MARIAN YOGEL

Ważną czynnością jest odpo­
wiedni dobór składników 
przy produkcji masy, którą 
pokrywa się bigonię. W jed­
nej ze znajdują cyth się w 
spółdzielni mieszarek przy­
gotowuje się masę produk­
cyjną, w drugiej natomiast 
lakier, którym pokryta zo­
staje w ostatnim stadium 
produkcji cerata podlogoica. 
Na zdjęciu: Jan Józefiak 

przy mieszarce. 
(Zdjęcia: K. Przychodzki)

Codzienna kontrola
warunkiem wykonania umowy

Większość załóg i dyrekcji 
zakładów kaliskich przygoto­
wuje się obecnie do zawarcia 
zakładowych umów zbioro­
wych na rok bieżący.

Załoga i dyrekcja Kaliskiej 
Odlewni Części Samochodo­
wych podpisały umowę o dłu 
gofalowym współzawodnic- 
wie w lipcu ubiegłego roku. 
Umowa obejmowała okres 
drugiego półrocza. Końcowe 
wyniki świadczą o tym, że za 
łoga Kaliskiej Odlewni Czę-

się dobrze, przekraczając po 
ważnie swoje zobowiązania.
Plany roczne zrealizowano 
bowiem w 109,6 proc.

A jak były wykonywane 
postanowienia dyrekcji?

W tekście umowy można 
znaleźć wiele ogólnikowo sfor 
mułowanych zobowiązań dy­
rekcji. Zatrzymajmy się jed­
nak nad tymi punktami urno 
wy, które są łatwiejsze do 
skontrolowania.

Punkt 22 umowy brzmi:
„Kierownictwo zob owiązuj e 

się przedsięwziąć niezbędne 
środki celem polepszenia iva- 
runków bezpieczeństwa i higie­
ny pracy“.

Produkcja zakładu wzra­
sta, wzrastają również jego 
potrzeby. Przewidziana roz­
budowa w pewnym stopniu 
ogranicza realizację szero­
kich planów, zmierzających 
do poprawy ' warunków bhp 
w dotychczasowych pomiesz­
czeniach. Pomimo to doko­
nano wiele pra/: w tym za­
kresie. Udoskonalono suwni- 
cę, zastosowano w sżerszym 
zakresie system wietrzenia 
naturalnego w odlewni, zain­
stalowano podnośnik w cy- 
nowni i uruchomiono do 
transportu wózki akumulato­
rowe.

W innym z punktów umo­
wy ubiegłorocznej czytamy, 
że kierownictwo zobowiązuje 
się dokonywać remontów 
mieszkań pracowniczych.
Dzięki realizacji tego punktu 
umowy, 8 pracowników za­
kładu otrzymało wyremonto­
wane dwu- i trzyizbowe mie- ~ .
szkania. Otrzymali je m. in. sięcy więzienia, (ha)

Księżyc w.:

CZWARTEK
Gabriela

Stonce w 5,48
18,11
5,24

19,06

Chmurno z rozpogodzenia­
mi. Przejściowo pochmurno 
z możliwością op-adu w po­
staci deszczu. Temperatura 

j minimalna —2 st., maksy­
malna ok. +8 st. C. Wiatry 
słabe, chwilami, umiarkowa­

li ne z kierunków zachodnich
i południowo-zachodnich

Teatry i kina 
w Poznaniu

OPERA — g. 19 — „Baron 
„cygański"’ (przedstawienie 
zamknięte)

TEATR POLSKI — g. 19 — 
„Dom na Twardej"

TEATR NOWY — godz. 19_
„Skąpiec"

KOMEDIA MUZYCZNA 
g. 19.<10 „Bosman z Bajki"

ESTRADA SATYRYCZNA - 
g. 19.30 — „Karoca odjeż­
dża 19.30“

APOLLO — g. 14, 16, 18 i 20 
„Wesołe zawody" (radź. — 
od lat 7)

BAŁTYK — g. 14. 16. 18 i 20 
„Alarm w cyrku" (NRD — 
od lat 12)

MUZA — g. 11 „Biały kiel“ 
(radź. — od lat 7). godz. 16, 
18 i 20 „Jegor Bułyczow 
i inni" I seria (radziecki — 
od lat 12)

RIALTO — g. 16, 18 i 20.15 
,,Kalinowy gaj" (radziecki
— od lat 14)

WARTA — g. 14, 16. 18 i 20 
„Dygnitarz na tratwie" (ra­
dziecki — od lat 12)

DWORCOWE — całą dobę 
„Mistrzowie uzbeckiego tań 
ca" (dokumentalne)

PIAST — godz. 17 i 19 „Na 
barykadach Hamburga" 
(NRD — od lat 14)

PUSZCZYKOWO — godz. 19 
„Mury Malapagi" (włoski
— od lat 16)

FOTOPLASTIKON — „Kra­
ków renesansowy"

przodownik pracy Weseiak, 
racjonalizator Matuszewski, 
przodujący ślusarz Mielcza­
rek i inni.

Podobnie wyrazem troski 
kierownictwa o warunki mie­
szkaniowe załogi było prze­
prowadzenie 50 drobnych na 
praw w mieszkaniach pra­
cowników.

Cyfry te mają tym więk­
szą wymowę, jeśli porówna­
my je z rokiem 1953, w któ­
rym niewiele zrobiono dla 
poprawy warunków mieszka­
niowych pracowników Kali­
skiej Odlewni Części Samo­
chodowych. Wiele punktów 
umowy nie zostało jednak 
wykonanych. Dotyczy to 
szczególnie pracy kulturalno- 
oświatowej, racjonalizator­
stwa, popularyzacji przodow­
ników pracy.

Obecnie więc po podpisa- 
niu nowych zobowiązań, za­
łoga musi wzmóc kontrolę ich 
realizacji, aby nie dopuście 
do powtórzenia ubiegłorocz­
nych błędów, (t)

Lekkomyślny
traktorzysta

Feliks Bartecki, pracownik 
PGR w Paruszewie, powiat 
Września, prowadząc traktor, 
spowodował wypadek, który 
zakończył się śmiercią czło­
wieka. Uderzył on przyczepa 
o drzewo przydrożne, na sku 
tek czego pracownik Cieślak 
znajdujący się w przyczepie, 
doznał złamania podstawy 
czaszki i w wyniku tego 
zmarł.

Bartecki stanął przed Są­
dem Wojewódzkim w Pozna­
niu. Przewód sądowy wyka­
zał, że będąc w stanie pod­
chmielonym prowadził trak­
tor z nadmierną szybkością- 
Nawet po spowodowaniu wy­
padku przejechał wraz z 
przyczepą szosę i rów o po­
chyłości 4 m, zatrzymując 
się dopiero w polu.

Sąd skazał lekkomyślnego 
traktorzystę na rok i 6 mie-


